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WAKACJE Z BmLIOTEKĄ 
- CA 2000 

Dyskoteka w Bibliotece Centralnej 

Wiele dzieci z Krynicy i okolic nigdzie nie wyjeżdża na wakacje, ca­

łe lato lub jego część spędza w miejscu swojego zamieszkania. Z myś­

lą o nich Biblioteka Publiczna w Krynicy zorganizowała cykl różnych 

imprez pod hasłem „Wakacje z Biblioteką - Krynica 2000". 

Uroczyste rozpoczęcie „Wakacji z Biblioteką" odbyło się na Depta­

ku, w sobotę 26 czerwca. Nie tylko dzieci, ale również rodzice oraz 

wielu przyjezdnych gości świetnie bawiło się podczas zabawy prowa­

dzonej przez grupę Wigor z Gorlic. Potem wystąpił kabaret z ZSZ z Kry­

nicy prowadzony przez państwa Ewę i Romana Repelów, który wy­

wołał wielkie emocje żywiołowo wykonanymi przebojami - pół Deptaku 

nie tylko śpiewało, ale i tańczyło! 

Na końcu prezentował swój repertuar (w Pijalni ze względu na ule­

wny deszcz) zespół wokalno-muzyczny „Promyczki" działający przy Ba­

zylice Kolegiackiej w Nowym Sączu. Koncert prowadzony przez księ­
ciąg dalszy na str. 2, 3 

Adam Asnyk 

Letni wieczór 
Już zaszedł nad doliną 

Złocisty słońca krąg; 

Ciche odgłosy płyną 

Z zielonych pól i łąk. 

Dalekie ludzi głosy, 

Daleki słychać śpiew 

I cichy szelest rosy 

Po drżących liściach drzew. 

Promieni gra różana 

Topnieje w sinej mgle, 

A świeży zapach siana 

Skmzona łąka śle. 

Wraz z wonią polnych kwiatów, 

Z gasnącym blaskiem zórz 

Cicha poezja światów 

W głąb ludzkich spływa dusz. 

W półcieniu pierś olbrzymią 

Podnoszą widma gór, 

Nocnymi mgłami dymią, 

Wdziewają płaszcze chmur. 

I wiążą swoje skrzydła, 

Podarty kryjąc stok, 

Jak senne malowidła 

Powoli toną w mrok. 

Wieczoru blask niepewny 

Oświetla obraz ten . .. 

Ludzie w zadumie rzewnej 

Gonią piękności sen. 

Z: Wybór poezji - Warszawa, 1955 

umerze 

• Uroczystości w Muszynce 
Doktora Zawadowskiego 
��mina Stefan Półchłopek 

ka muzyczna Marioli 
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EKĄ - KRYNICA 2000 
dza Andrzeja Mulkę, opiekuna ze­
społu i redaktora naczelnego reli­
gijnego miesięcznika dla dzieci 
,,Promyczek Dobra", był nieza­
pomnianym przeżyciem dla wielu 
dzieci. 

Przez całe wakacje w każdej 
bibliotece: Publicznej pod Gó­
rą Parkową, Filiach na osied­

. lach: Czarny Potok i Źródla­
na oraz w Bereście i Tyliczu, 

NA ZD�CIACH: 
1. Dla dzieci ·rzeźbi 

J. Kołodziejczyk 
2. Konkursy i zabawy 

w Filii Nr 3 
3. Inauguracja „ Wakacji 

z Biblioteką" na Deptaku 
4. Ognisko pod Górą 

_Parkową 
5. Tak licznie gromadzą się 

dzieci na os. Źródlana 
6. Wielką atrakcją były 

,,Rajskie Ślizgawki" 
7. Zespól „Hichotek" z ZSZ 

poderwał do wspólnej 
zabawy 

8. Zajęcia świetlicowe 
w Bibliotece Centralnej 

9. Krzysztof Mitręga 
podczas malowania 
pastelami 

SPONSORZY: 

• Urząd Miasta i Gminy 
Krynica 

• Piekarnia państwa Oleksy 
• Hurtownia „Kruk" 
• Hurtownia „Asort" 
• Pan Stanisławczyk - sklep 

Mega Lux 
• Sanatorium Abaton 

organizowane są bezpłatne zajęcia 
dla wszystkich chętnych dzieci. Są 
to zajęcia świetlicowe, zabawy, 
konkursy' wycieczki krajoznaw­
cze, gry sportowe, spotkania z cie­
kawymi ludźmi. Akcja wakacji 
z biblioteką jest nie tylko propozy­
cją spędzenia wolnego czasu, ale 
także możliwością poznania regio­
nu, jego zabytków, kultury i zawar­
cia nowych znajomości przez 
uczestników. 

Przez cały lipiec zorganizowa­
no dzieciom kilka wycieczek po 
Krynicy, na Górę Parkową, dysko­
teki z konkursami i zabawami, 
wspólne ognisko, zwiedzanie Mu­
zeum Nikifora i Galerii BWA. 

Jednym z najciekawszych spot­
kań, które odbyło się dzięki pani 
Grażynie Petryszak była wizy­
ta w „ Galerii pod Kasztanem", sie­
dzibie Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. Dzieci, niektóre 
po raz pierwszy w życiu mogły zo­
baczyć jak wykonuje się rzeźbę, 
tka obraz i maluje pastelami. Sa­
me dzieci pozostawiły w galerii kil­
ka swoich plastycznych prac. 

Wiele emocji przyniosła ró­
wnież wizyta w krynickim studio 
Radia Echo i spotkanie z redak­
torem Wiesławem Turkiem. 

• Supersam „Asort" 
• Państwo Szurlej - apteka Vita 
• Pan Cz. Siwy - Kantor 
• Sanatorium Continental 
• Dom wypoczynkowy Pan 

Tadeusz 
• Ośrodek wypoczynkowy 

Eris 
• Spółdzielnia Pracy „Postęp" 

· • Pani M. Półchłopek 

Uczestnicy poznali tajniki pracy 
dziennikarza radiowego, technikę 
montowania audycji, nowoczesny 
sprzęt i sami uczestniczyli w na­
grywanym programie o „Waka­
cjach z Biblioteką", który mogli us­
łyszeć ... już w tym samym dniu, 
po południu. 

Na pozostałe wolne tygodnie 
planowane są równie interesujące 
impre�: wycieczki na Jaworzynę, 
do Muszyny {przy sprzyjającej po­
godzie), spotkanie z redakcją 
,,Promyczka Dobra", zajęcia świet­
licowe i zakończenie akcji wspól­
ną zabawa. 

,,Wakacje z Biblioteką" sponso-· 
ruje przede wszystkim Urząd 
Miasta, ale wobec dużego zainte­
resowania ze strony dzieci są to 
Qiewielkie środki, więc organiza­
torzy szukają sponsorów wśród 
krynickich firm, zakładów i osób 
prywatnych. Do tej pory wiele 
z tych instytucji odniosło się z ży­
czliwością do całej akcji, przekazu­
jąc dla dzieci: słodycze, upominki

t 

napoje, kiełbasę na ognisko czy 
drożdżówki. Mamy nadzieję, że na 
pozostałą część wakacji inne zakła­
dy, bądź prywatne osoby, wesprą 
jeszcze tę akcję podobnymi dara­
mi. Red. 

• Sklepy spożywcze na 
Źródlanej: M. Szpak, 
K. Adamek, H. Zycho­
wicz, A. Pierzchała 

• Państwo J.K. Wiśniowscy 
- sklep obuwniczy 

oraz: _D. Oleksiak, K. Puli�, 
8. Wójcik, sklep Duet, 
8. Zawiślan, 
D. Niedośpial 
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Dnia 29 .06 w Kościele pod 
wezwaniem Św. Antoniego 
w Krynicy odbyła się dzięk­
czynna Msza św. do Św. Trójcy 
za „pięć talentów nie zakopa­
nych w ziemi". W ten sposób 
artysta-rzeźbiarz, członek Sto­
warzyszenia Twórców Ludo­
wych oraz Towarzystwa p�zyja­
ciół Sztuk Pięknych -Józef Ci­
tak - dziękował za 45-lat pracy 
twórczej. 

Po zakończeniu Mszy św., 
Jubilat wraz z małżonką Teofi­
lą oraz zaproszonymi gośćmi 
przeszli, przy akompaniamen­
cie kapeli ludowej „Kołodzie­
je", do galerii „Pod Kaszta­
nem", gdzie honory „pani do­
mu" pełniła prezes Oddziału 

KRYNICKIE ZDROJE 

Gratulacje składa rzeźbiarz 
z N. Sącza Andrzej Burda 

lipiec/sierpień 2000 

Pięknych w Nowym Sączu, 
Stanisław Pażucha odczytał 
list gratulacyjny oraz wiersz, 
który specjalnie na tę okazję dla 
pana Józefa napisała poetka 
Wanda Łomnicka-Dulak. 
Wiersz napisany gwarą, kończy­
ły słowa: 
„Żyj nam długie roki w zdrowiu 
i humorze 
Strugaj, pisz i gadaj o chłopskim 
honorze." 

Andrzej Burda, rzeźbiarz 
z Nowego Sącza podarował 
rzeźbę - prezent od artystów 
z TPSP, a w imieniu kolegów 
z krynickiego koła życzenia 
przekazał i wręczył płaskorzeź­
bę Julian Kołodziejczyk. 

.Jubileusz pracy twórczej 
.Józef a Cital,a 

krynickiego TPSP - Grażyna Petryszak. Jubilat 
przyjmował szereg życzeń, gratulacji i nagród. 

Burmistrz GU Krynica Jan Golba wręczył artyście 
list gratulacyjny, nagrodę pieniężną oraz ostatnio wy­
dany album ż pracami Nikifora pt. ,,Nikifor". 

Prezes Zarządu Głównego Stowarzyszenia Twór­
ców Ludowych w Lublinie-Jan Kuruc wręczył list 
gratulacyjny, nagrodę pieniężną oraz album pt. ,,Fra­
sobliwy". 

Natomiast prezes Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Jubilat wraz z małżonką i Edytą Migas, 
najmłodszym członkiem Klubu Twórczego 

w Krynicy 
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Józef Ci tak z kapelą 
„Kołodzieje" oraz 
gośćmi przed 
kościołem Św. 
Antoniego 

'Redakcja Krynickich Zi:irojów" 
dołąe2a i swoje 2ye2enia dla 

dostojnego jubilata 2ye2ąc: dalS2ych · 
lat pT2e2ytych w 2drowiu 

oraz wS2elkiej pomyślności 
i wspanialej pasji twórczej. 
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.. Grałam na pianinie Chopina ... " 
Rozmowa z Mariolą Cieniawą, laureatką konkursów chopinowskich 

Od 1994 roku, w sierpniu odbywały się warsztaty muzy­
czne dla młodych pianistów - Międzynarodowe Kursy Pia­
nistyczne prowadzone przez Kevina Kennera i Mariolę Cie­
niawę, która była pomysłodawczynią i motorem napędowym 
tej imprezy. W tym roku, z różnych przyczyn, między innymi 
finansowych, nie doszły do sk'utku, mimo zainteresowania, 
zarówno ze strony chętnych do uczestnictwa w nich młodych 
muzyków jak i melomanów. Nie tracimy nadziei, że w przy­
szłym roku warsztaty odbędą się. Żeby choć w części wy­
pełnić lukę powstałą z powodu ich braku, pragniemy przy­
bliżyć muzyczną sylwetkę pani Marioli Cieniawy. 

Danuta Chrostowska: Zaczynała pani żmudną pracę przy 
instrumencie już we wczesnym dzieciństwie. Jaki wpływ na 
pani wybór miała najbliższa rodzina? 

Mariola Cieniawa: Pierwszy kontakt z muzyką zaistniał 
przez moją mamę - dr Barbarę Cieniawę. W naszym domu 
stało pianino mamy, na którym uczyłam się grać jako dziec­
ko. Mama często siadała do instrumentu i grała mi i moje­
mu bratu różne melodie. Wi­
dząc moje zaciekawienie 
i podejmowane samodzielne 
próby wydobycia dźwięków 
z pianina, zaczęła mnie 
uczyć nut, wartości rytmi­
cznych itd ... Gdy rozpoczę­
łam naukę w Państwowej 
Szkole Muzycznej I stopnia 
w Krynicy, pierwsze obowią­
zujące tam zbiory utworów 
dla dzieci miałam już całko­
wicie opanowane. 

i teorii do Nowego Sącza. Wracaliśmy późnym wieczorem. 
Na szczęście - bo wyjazdy te były bardzo męczące- po 
dwóch latach, dzięki wyróżnieniu w Konkursie Młodocianych 
Pianistów w Krakowie, otrzymałam propozycję podjęcia na­
uki w Państwowej Podstawowej Szkole Muzycznej im. Pa­
derewskiego w Krakowie, u świetnego pedagoga - mgr Ire­
ny Rolanowskiej. Prowadziła mnie Ona później także w Pań­
stwowym Liceum Muzycznym im. Chopina. Była to znako­
mita „szkoła" - wszystko czego tam się nauczyłam, procen­
tuje do dziś. 

D. Ch.: Osiągnąwszy dyplom z wyróżnieniem w Krakowskiej 
Akademii Muzycznej u prof. Tadeusza Żmudzińskiego, nie 
przestała Pani doskonalić swojej gry. 

M. C.: Moment ukończenia studiów jest dla każdego ar­
tys,!Y trudny. Zostaje się bez opiekuńczych skrzydeł peda­
goga kierującego na właściwe ścieżki, gdy własne artysty­
czne pomysły wybiegają w różne - nie zawsze dobre stro­
ny. Dlatego ważne jest, by mieć możliwość konsultowania 

co jakiś czas efektów już sa­
modzielnej pracy z doświad­
czonym muzykiem. Taką 
możliwość stwarzają studia 
podyplomowe. W moim 
przypadku przez dwa lata 
były to muzyczne spotkania 
przy fortepianie z jednym 
z najlepszych polskich peda­
gogów - pedagogiem Kry­
stiana Zimerman� - profeso­
rem Andrzejem Jasińskim. 
Odbywało się to w ramach 
Podyplomowego Studium 

D. Ch.: Pamięta Pani swoich 
pierwszych nauczycieli? 

M. C.: Moją pierwszą na­
uczycielką była Pani Irena 

Początki edukacji muzycznej w Krynicy 

:a- Pianistyki Akademii Muzy­
N cznej w Warszawie ( 1986 -

1988). Z kolei w latach 1989 

Holender. Dała mi ona świetne podstawy. Potrafiła, co jest 
moim zdanie najważniejszą rolą nauczyciela w pierwszych 
latach nauki gry na jakimkolwiek instrumencie - podtrzymać 
moje zainteresowanie i zapał do ćwiczeń. Grałam wówczas 
bardzo dużą ilość utworów naraz, a pani Holender pozwa­
lała mi wciąż poznawać nowe. Zaowocowało to- co jest tak 
istotne dla muzyka - umiejętnością szybkiego czytania nut 
i ich opanowania pamięciowego. 

D. Ch.: Szybkie postępy czynione w tutejszej szkole kazały 
Pani przenieść się do większych ośrodków muzycznych. Były 
to najpierw Nowy Sącz, potem Kraków. Jakie wspomnienia 
zachowała Pani z tamtego okresu? 

M. C.: W szkole nowosądeckiej uczyłam się krótko, bo 
tylko dwa lata, ale pamiętam ten czas doskonale. Dwa razy 
w tygodniu, po zajęciach w krynickiej podstawówce Nr 1, mój 
tato zawoził mnie, 1 O-letniego brzdąca na lekcje fortepianu 

- 1991 odbyłam kolejne stu­
dia podyplomowe w Klasie Solistycznej Hochschule fur Mu­
sik und Theather w Hanowerze. Tam moim mistrzem był czo­
łowy pedagog niemiecki Karl-Heinz Kammerling. 

D. Ch.: Nie dziwi więc, że jest Pani laureatką wielu konkur­
sów pianistycznych. Proszę podzielić się z nami tym, co spra­
wiło Pani dużą satysfakcję i radość. 

M. C.: Rzeczywiście brałam udział w wielu konkursach. 
Jedne wspominam bardziej ciepło, inne mniej. Niewątpliwie 
I na_groda na I Ogólnopolskim Konkursie im. Szymanowskie­
go w Łodzi w 1983 roku pozwoliła mi pokazać się i zaistnieć 
mocno wśród wyróżniającej się wówczas młodzieży muzy­
cznej. Później nastąpił bardzo ważny moment - wygranie eli­
minacji, które pozwoliły mi znaleźć się w ekipie polskiej (6 
osób) na XI Międzynarodowy Konkurs Chopinowski w War­
szawie (1985). A już sam konkurs to wielki stres, olbrzymie 

dokończenie na str. 11 
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Przyjechałam do Krynicy, aby zakosztować ciszy, 
pięknej przyrody i wszystkiego tego, co łączy się z po­
bytem w tak renomowanym Uzdrowisku jakim jest 

Krynica. I wszystko byłoby jak należy, gdyby nie bul­
wersujące większość kuracjuszy decybele-zagłusza­

jące i ogłuszające wszystko i wszystkich. Takie impre-
zy w samym sercu Uzdrowiska, na Deptaku nie po­
winny mieć miejsca. Zastanawiam się komu i czemu 
ma to służyć? jeśli młodzieży- to są chyba inne miej­
sca stosowne do bezmyślnych podrygiwań, utraty słu­
chu na własne życzenie i pobudzanie najniższych in­
stynktów. Do tego jeszcze dużo, bardzo dużo piwa, 
woń smażalni kiełbas, golonek itp. - tuż pod samą pi­
jalnią wód mineralnych. Ani to walor rozrywkowy, 
ani wychowawczy. Jest_ to po prostu upadek kultury. 

Szkoda, że dotknęło to Krynicę, która zawsze słynęła 

z elegancji i dobrego smaku. Mam nadzieję, że wło­
darze miasta wezmą mój głos (nie jednostkowy) pod 
uwagę. 

Od Redakcji 

Z poważaniem 
Stanisława Filowicz z Krakowa 

Wakacje sprzyjają organizacJ1 1mprez plenero­
wych. festynów. pikników dla całych rodzin. Jest 
to rodzaj rozrywki. z której chętnie korzystają za­
równo wczasowicze. letnicy jak i miejscowi. Manka­
mentem imprez o takio/ charakterze jest brak odpo­
wiedniego miejsca w Krynicy. Sąsiednia Muszyna ma 
wspaniałe tereny nad Popradem. gdzie w atmosferze 
pikniku i swobody, przy szumie rzeki - nie rażą 
bufety piwne. gri77e i zapachy smażonej kiełbasy. 
Szkoda, że skądinąd ciesząca się zainteresowaniem 
rozrywka. jest uciążliwa dla tych, którzy nie są 
nią zainteresowani, o czym świadczy przysłany do 
Redakcji list. Marzyłoby się. aby ambitne plany uru­
chomienia terenów rekreacyjnych w Czarnym Potoku 
zostały jak najszybciej zrealizowane. bo takie im­
prezy mogłyby się tam odbywać, a Deptak zachowałby 
charakter dostojnego „spacerowni ka.. . gdzie panie 
w kapeluszach i panowie w melonikach ... 
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KTH PRZED NOWYM SEZONEM 

W ostatnich dniach czerwca odb0o się wolne zgromadzenie sprawo­
zdawczo-wyborcze Krynickiego Towarzystwa Hokejowego w soli konfe­
rencyjnej MPGK. 

Nowym prezesem Klubu został syn byłego świetnego hokeisty, repre­
zentanta Polski i olimpijczyka Mieczysławo -Roman Burda, natomiast 
jego zastępcami: Ryszard Bialik i Włodzimierz Połoczek. Zarząd skła­
da się z 7-miu osób. Podpisany został również roczny kontrakt z Maria­
nem Pyszem, drugim trenerem kadry narodowej hokei słów, który w chwili 
obecnej słał się pierwszym trenerem KTH. Jego asystentem mianowano 
Ryszardo Bialika, pełniącego w klubie funkcję wiceprezesa do spraw spor­
towych: 

W dniu 17 lipca br. no krynickim lodowisku doszło do spotkania za­
wodników z nowym zarządem klubu i trenerami. No razie zawodnicy, gra­
jący w naszej drużynie w ubiegłym sezonie, nie podjęli ostatecznej de­
cyzji o odejściu z KTH. Niektórzy z nich otrzymali jednak propozycje ·gry 

,., 

w innych drużynach. Kto zostanie, o kto nie- jeszcze nie wiadomo. No 
razie trenują wieczorami, gdyż do rozpoczęcia hokejowej ligi coraz bli­
żej. Otwarcie nowego sezonu w Krynicy przewidziane jest no 18 sierpnia. 
Przyszły skład no$zej . drużyny uzależniony jest, jak wiemy, od wypłaty 
zaległych pieniędzy. Czy jednak PZU wywiąże się ze swoich zobowiązań 
i kiedy to nastąpi?! -oby jak najszybciej. Życzymy tego zawodnikom, o no­
wemu prezesowi-wytrwałości i wielu, wielu sponsorów, którzy wspomog­
liby nasz klub w tym tok trudnym dlo niego czasie. 

Oprac. na pod1t informacji z Gaz. Krakow1kiej - Red. 

Swoje usługi poleca. 

FOTO.EWA" 
Mi rosła. 'W Wa.chna.· 

ul. Bulwa.ry Dietla. 12 

tel. 018 4713 8  OS 

33-3SQ Krynica. 

Supersam „ASORT" 
ZAPRASZA 

od PONIEDZIAŁKU do SOBOTY 

w godzinach 7.00-21.00, tel. 47123 71 

LICZNE PROMOCJE! 
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Sztandar dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Muszynce 
1 O czerwca Muszynka przeżywała 

doniosłą uroczystość: nadania sztanda­
ru Ochotniczej Straży Pożarnej. Brało 
w niej udział wielu zaproszonych gości 

mara Pawlaka, I ist Prezesa Zarządu Po­
wiatowego Związku OSP R. P. w No­
wym Sączu Antoniego Bieniasa. Prezes 
Okresnego Dobrovolneho Pożarnickie-

z gminy Krynica 
i sąsiednich gmin 
ze Słowacji: bur­
mistrz Jan Golba, 
z-ca A. Moskała, 
przewodniczący 
Rady GU - Z. Te­
kiela, w-ce prezes 
Stowarzyszenia 
im. Św. Floriana 
w Nowym Sączu 
- członek Zarz. 
Pow. Józef Zyg­
munt, Jan Źrółko 
- członek Zarządu 
Pow. Zw. Och. 
Straży Pożarnej RP 

Zaproszeni goście, od lewej: Józef Zygmunt, Zbigniew Tekiela, Jan 

Golba, Miroslav Bujda, Anna Cucvarowa, Milan Spirko, Jan 

Zachardala, Alois Straka, Milan Host i Milan Trudic 

go Zboru w Bardejovie Alois Straka od­
znaczył sztandar najwyższym. odzna­
czeniem nadawanym za zasługi zbioro­
we na sztandar. Następnie przekazano 
samochód pożarniczy z wyposażeniem. 
Samochód zakupiono ze środków otrzy­
manych od sponsorów PZU S. A., Sto­
warzyszeni a im. Świętego Floriana· 
w Nowym Sączu, p. Janusza Lato, pp. 
Jana i Krzysztofa Machników, firmy „In­
stel" w Krynicy, Bank Spółdzielczy 
w Krynicy i in. 

Dzię�i sponsorom udało się także 
doposażyć samochód oraz przystoso­
wać remizę na garaż dla zakupionego 
samochodu, a także dokończyć adapta­
cję poddasza- na ten cel częściowe 
środki przyznał UGU w Krynicy. 

Ważnym punktem programu było 
podpisanie między polskimi i słowacki­
mi strażakami umowy o współpracy 

Odznaczenie sztandaru przez Słowaków Młodzieżowa drużyna pożarnicza z Muszynki i Słowacji 

w Nowym Sączu, w-ce starosta powia­
tu Bardyjova- Mirosław Bujda, starosta 
Kurova Milan Spir,ko, Prezes straży poż 
okr. bardyjovskiego Miroslav Rybar, ko­
mendant JGR Krynica Aleksander Cy­
coń, członkowie zawodowych i ochot­
niczych straży pożarnych z gminy Kryni­
ca, Młodzieżowe Drużyny Pożarnicze z 
Muszynki i Słowacji oraz mieszkańcy. 

Uroczystość rozpoczęła Msza św., 
odprawiana przez ks. Mariana Stacha 
z parafii Św. Piotra i Pawła w Tyliczu 
w kościele p. w. św. Jana Ewangelisty 
w Muszynce. W czasie Mszy Świętej zo­
stał poświęcony sztandar jednostki OSP 
oraz samochód OSP Muszynki i sprzęt 

pożarni czy Leśnego Zakładu Doświad­
cza I n ego w Krynicy Leśnictwo w Mu­
szynce. 

W oficjalnej części uroczystości po 
przeglądzie pododdziałów (z Muszynki, 
Berestu, Polan, Piorunki, Czyrnej, Mo­
chnaczki, Tylicza i słowackiego Kurova) 
i odczytaniu Aktu Nadania Sztandaru, 
Burmistrz Gminy Uzdrowiskowej Kryni­
ca Jan Golba, w asyście Józefa Zygmun­
ta oraz Jana Źrółko - wręczył sztandar. 
Po prezentacji sztandaru Jednostka OSP 
złożyła uroczyste ślubowanie na nowy 
sztandar. Goście złożyli gratulacje, ży­
czenia i odczytano list Prezesa Zarządu 
Głównego Związku OSP R. P- Walde-

w zwalczaniu pożarów i klęsk żywioło­
wych oraz o wymianie kulturalnej. 

W części artystycznej wystąpił kaba­
ret MOP Muszynka, zespół rakowy SPA 
z Krynicy. Podano także grochówkę oraz 
gu łasz, przygotowany przez słowackich 
gości. Zabawa przy muzyce trwała do 
rana. 

Ważne dla całej społeczności wyda­
rzenie uczciły także dzieci, które wzię­
ły udział w konkursie na temat straży .po­
żarnej. Zwycięzcami konkursu zostali: 

I miejsce - Marcin Rembiasz 
li miejsce - Adrian Migacz 
Ili miejsce - Daniel Prusak. 

Red. 
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mgr Stefan Półchłopek 

To był wspaniały 
człowiek, który na 
kartach historii Kry­
nicy, zapisał się zło­
tymi zgłoskami. Po 
skończonych stu­
diach medycznych 
na Uniwersytecie we 
Lwowie i odbyciu 
praktyki lekarskie; 
przybył do Krynicy 
7 kwietnia 7 935 ro­
ku i rozpoczął pracę 
w Ośrodku Ubez­
pieczalni Społe-

. czne;. Wkrótce dał 
się poznać· ;ako do­
skonały fachowiec, 
serdeczny opiekun 
chorych i społe­
cznik. Po śmierci o;­

ca zabrał do siebie 
swo;ą matkę, która 
mieszkała z Nim aż 
do swo;e; śmierci. Jego małżonka Helena z do­
mu Kaczmarek, długoletnia dyrektorka Mie;skiei 
Biblioteki Publiczne; w Krynicy, była Jego do­
brym duchem i serdecznym przy;acielem. Mo;a 
przy;aźń z 

11
Doktorem11 (bo tak Go nazywali 

przy;aciele} rozpoczęła się w 7 946 roku. Prowa­
dziłem wtedy pier:wszy w Krynicy Ośrodek 
Wczasów Górniczych Chorzowskiego z;edno­
czenia Przemysłu Węglowego. Z okaz;; Święta 
Górniczego 

11
Barbórki11 zorganizowałem na po­

lanie nad D. W 
11

Eldorado11 {obecnie nazwa 
Światowid I) ognisko dla 

11
Górnicze; Braci" 

z podległych mi trzech domów. No cóż, ognis-
ko było· nazbyt duże i sprawiało wrażenie leśnego poża­
ru ... Nic więc dziwnego, że po chwili nad;echała Straż 
Pożarna z ówczesnym Burmistrzem Dr Julianem Zawa­
dowskim i Komendantem Straży mgr Rechowiczem na 
czele. Górnicy od razu porwali obu na ramiona i pod-

8 

rzuca;ąc miłymi gośćmi śpiewali 
11

Niech ży;e 
nam górniczy stan", co było formą przeprosin 
za sprawiony kłopot. Na drugi dzień, zostałem 
zaproszony na rozmowę z Burmistrzem, po któ-
. re; zawiązała się między nami serdeczna przy­
;aźń. Odtąd, gdzie doktor tam i ;a: w Mie;skiei 
Radzie Narodowe;, Zarządzie Budowy Parku 
Sportowego, Klubu KTH, PTTK i Społecznym Ko­
mitecie Rozwo;u Krynicy. Doktor był od 7 945 ro­
ku Burmistrzem, ale pierwsze lata po wo;nie były 
bardzo trudne. Wysadzony przez cofa;ące się · 
wo;ska niemieckie tunel kole;owy w Żegiestowie 
odciął Krynicę od reszty kra;u. Doktor pod;ął sta­
rania o szybką odbudowę tunelu, uwieńczone 

Wizyta w Gdyni 

11 
sukcesem, bo ;uż 
w 7 9 48 roku pocią­
gi do;eżdżały do 
Krynicy. Aby umoż­
liwić w tym czasie 
do;azd do Krynicy 
uruchomił Mie;ską 
Komunikac;ę Samo­
chodową, które; au­
tobusy kursowały do 
Nowego Sącza, Tar­
nowa, Krakowa 
{Uwaga! PKS:--u nie 
było). 

Oczkiem w gło­
wie Doktora było 
wybudowanie 

11
Par­

ku Sportowego". 
Powstał Społeczny 
Komitet Budowy 
i rozpoczął starania 
o zapewnienie pie-
niędzy na ten cel. 

W 7 952 r. odszedłem z FWP i rozpocząłem pracę w Dy­
rekcii Uzdrowiska ;ako kierownik Działu Kulturalnego . . 
Moim bezpośrednim przełożonym był Doktor, który włą­
czył mnie do Komitetu Budowy Parku. Organizowałem im­
prezy propagu;ące Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli-
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cy, z których dochód przeznaczony był na ten cel. Miało 
to powiązanie z budową Parku. Przez kilka lat, do czasu 
istnienia SFOS-u, zajmowali§my pierwsze miejsce w wo­
jewództwie krakowskim i w nagrodę budowa Parku Spor­
towego była częściowo finansowana z SFOS-u. 

Zebranie zarządu PTIK 

Ile. starań, kłopotów miał Doktor, ile swoich pieniędzy 

wydał na ten ce'1 wiedziała najlepiej jego małżonka 
i przyjaciele. Wspomnę tylko, że teren był górzysty. Trzeba 
było· ścinać zbocze, wywieźć setki samochodów ziemi 
i plantować teren, na którym powstały korty tenisowe, 
boiska do siatkówki, koszykówki, sztuczne lodowisko 
i boisko piłkarskie w górnej części Parku. 

Największy rozwój KTH i PTTK nastąpił w okresie pre­
zesury Doktora, o czym mówią działacze i piękne albu­
my 

11
40 lat KTH11 i 

11
Beskid Sądecki", pierwsze kompen­

dia sportu i turystyki w Krynicy. 
W okresie Jego przewodniczenia w Społecznym Ko­

mitecie Rozwoju Krynicy i mojego sekretarzowania wy­
daliśmy pierwszy po 7 945 roku folder 

11
Krynica11

1 
album 

11
Nikifor11 i 

11
Krynica w rysunkach A. Wasilewskiego". 

W albumie 
11

Nikifor11 umieszczone zostały kolorowe re­
produkcje obrazów zakupionych przez MRN z uzyska­
nej przeze mnie dotacji z Wydziału Kultury WRN w Kra­
kowie. Ta przyjaźń i współpraca we wszystkich dziedzi­
nach pracy Doktora, mój wielki szacunek dla Niego, wy-

rażałem wielokrotnie, zwłaszcza w okresie pełnienia fun­
kcji Przewodniczącego Prezydium MRN w Krynicy. W tym 
czasie Polskie Linie Oceaniczne rozpoczęły między inny­
mi budowę Statku 

11
Krynica11

• Odwiedził mnie Dyrektor 
PLO i zaproponował, abyśmy na Prezydium wybrali osobę 

11
Matki Chrzestnej", sugerując, że 

zwyczajowo jest to żona Przewodni­
czącego. Ja, doceniając zasługi Do­
ktora, zaproponowałem na posiedze­
niu Prezydium panią Helenę Zawa­
dowską na tę honorową funkcję, na 
którą Prezydium wyraziło zgodę. To 
był wyraz mojego szacunku i przyjaź­
ni dla Doktora i Jego małżonki. 

Ostatnie lata swojego życia spę­
dził pełniąc funkcję dyrektora Nowe­
go Domu Zdrojowego i Prezesa PTTK 

Za swoją ofiarną pracę zawodo­
wą i społeczną DR Julian Zawadow­
ski/ bezpartyjny/ uhonorowany zo­
stał Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Odznaką 7 OOO 

lecia Państwa Polskiego, złotymi odznakami PZHL i-PTTK 
oraz 

11
Za zasługi dla Województwa Krakowskiego i Zie­

mi Sądeckiej". 
Zmarł 7 marca 7 980 roku i pochowany został na Sta­

rym Cmentarzu w Krynicy-Zdroju. 
Cześć Jego pamięci! 

lirystyna i Jerzy Wiśuiowsey 

Najlepszy w Krynicy wy 'r obuwia: 

' sp!:�:��
0

i ;;t! � 

· Konkure , m obsługa · 

ul. Piłsb o posto} dorożek) 

Czynne od 9.30 do 17.00, w soboty od 9.00 do 14.00 

ZAPRASZAMY! 

9 
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TU ZNAJDZIESZ POMOC! 

DOM MIŁOSIERDZIA „JÓZEFA", gorący posiłek, 

prowiant wg potrzeb. Krynica, ul. Cicha 1 O. Tel. 471 54 20. 

lipiec/sierpień 2000 

Towarzystwo Pomocy św. Brata Alberta -
noclegownia, gorący posiłek, 75 miejsc. 

Krynica, ul. Cmentarna 5. 

INNE: pomoc rzeczowa, rodziny wielodzietne, samotne 

matki. Krynica, ul. Słotwińska 6. Tel. 471 29 56. 

S1KÓllCA nR1ew 
tg eM ly ek, eu eiM ly ek 

1ts-ew.ó.w. o.s-tlo.6.H.y ek 
BEZPŁATNA infolinia: O 800 101 212. 

Fundacja Clive'a Harrisa z Poznania 

rszula Przystaś 

informuje, że dnia 12.09.200Ó r. odbędzie się Spotkanie dla 

osób chorych, zwłaszcza cierpiących z powodu chorób nowo­

tworowych i innych ciężkich schorzeń. Osoby pragnące sko­

rzystać z posługi Uzdrowiciela, proszone są o odebranie bez­

płatnych biletów w środę 6 września br. od godziny 15.00 w ka­

sie kina „Jaworzyna" przy Centrum Kultury w Krynicy przy ul. 

Piłsudskiego. 

Krynica, ul. Jaworowa 10, tel. 4 71 53 54 

10 

LECZENIE JEST BEZPŁATNE. 

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZVCH 

AS ORT 
Kryniee, ul. Ndhrzeżna 2 

tel. 471 39 00, 472 39 00 wew. SS 
tel. 4n n 30 

OFERUJE: 
• 11jwitkszy wyh6r towarów, 
• atrakcyjne ceny 
• ;rzy dużych ·zakupach rahaty, 
• negocjacje cen, 
• dla stałych kli111tów ulgi, 
• lfłasny transport i dowóz towaru na miejsce 
• możliwofó zam6wien poza asortymentem 

OFERTA SPECJALNA: 
okazjmlne paczki dla zakładów pracy z okazji 
np. Dnia Dziecka, Dnia Kohiet czy Świtt 

CZVNNE: 7.00-1S.30 

sobota 7.00-1.3.00 

• powojniki - 9 zł • pnącza - 6 zł 

• thuje na szpalery - od 8 zł 

,,Czy nasza miłość jeszcze oddycha" 

Jest częstym gościem w Krynicy, 

gdyż przyjeżdża od lat nie tylko na ku­

rację. Mówi, że nigdzie indziej tak mu 

się nie pracuje jak tutaj. Zaprzyjaźnił 

się już z tutejszymi artystami. Polu­

bił niepowtarzalny „klimat" uzdro­

wiska oraz wodę mineralną „Mieczy­

sława", którą codziennie popija. 

Wieczór autorski Bogdana Loebla 

pt. ,,Czy nasza miłość jeszcze oddy­

cha" zgromadził w galerii „Pod Ka­

sztanem" sporą grupę wielbicieli jego 

trudnej i wyrafinowanej twórczości. 

A dorobek twórczy ma ogromny. Jest 

autorem tekstów piosenek, np.: ,,Je­

sień idzie przez park" czy „Wyspa", 

słuchowisk radiowych, wierszy, opo­

wiadań i powieści. 

W pierwszej części wieczoru autor 

przedstawił najnowsze wiersze, które 

już wkrótce ukażą się w tomiku pt.: 

„Polak nieprawdziwy". Natomiast 

,,Czy nasza miłość jeszcze oddycha" 

to tytuł słuchowiska poetyckiego, do 

którego wysłuchania zaprosił Loebl 

w drugiej części wieczoru. Słucho­

wisko tworzą utwory poetyckie z to­

miku pt. ,,Wiersze o miłości". 

Ożywiona dyskusja z autorem 

o jego twórczości i tworzeniu, której · 

przewodził prof. Leszek Szkutnik 

(zajmuje się filozofią poezji) zakoń­

czyła spotkanie. Tłem całego wieczo­

ru były utwory muzyczne, do ·których 

słowa napisał poeta. 

Grażyna Petryszak 
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.. Grałam na pianinie Chopina ... 
•• 

dokończenie ze str. 5 
obciążenie psychiczne (Przecież reprezentuję Polskę!) 
i w efekcie niezłe granie dające mi miejsce wśród 40 piani­
stów_ (wybranych spośród 120) dopuszczonych do kolejne­
go etapu. 

Kolejny ważny w moim życiu artystycznym konkurs - to 
rok 1989 i konkurs dla laurealów innych konkursów, można 
rzec - konkurs konkursów - w Palm Beach na Florydzie. 
Sceneria bajkowa: przepych, bogactwo, upały w środku zi­
my (styczeń), każdy z etapów w coraz to nowym, wspanial­
szym miejscu. Po przesłuchaniach wytworne kolacje z tań­
cam_i do białego rana. A w tym wszystkim ostre zmagania 
konkursowe. Otrzymałam tam w dowód uznania osobowo­
ści artystycznej - specjalną nagrodę przyznaną przez jury 
konkursu. 

Wreszcie konkurs, który wspominam bardzo ciepło - nie 
tylko ze względu na to, że otrzymałam tam wysoka 11 nagro­
dę - to V Międzynarodowy Konkurs Chopinowski na Major­
ce. Majorka w grudniu - cudownie ciepło, gorąca spontani­
czna publiczność, nagradzająca okrzykami moje występy 

D. Ch.: Wracając do naszego kraju i do Krynicy- czy trud­
no było przekonać nasz,e władze do zaistnienia w Krynicy Mi­
strzowskich Kursów Pianistycznych? 

M. C.: Propozycja zorganizowania mistrzowskiego kur­
su pianistycznego w Krynicy od razu została przez Urząd 
Gminy w Krynicy zaakceptowana. Myślę, że zadecydowały 
o tym dwie rzeczy: sława Kevina Kennera jako zwycięzcy 
Konkursu Chopinowskiego w Warszawie w 1990 roku, oraz 
obiecany mi już wcześniej patronat Ministerstwa Kultury 
i Sztuki nad tym wydarzeniem artystycznym. 

D. Ch.: A Kevin Kenner? Dał się łatwo przekonać? 
M. C.: Kevin Kenner miał z początku mieszane uczucia. 

Z jednej strony sam pomysł takiego konkursu bardzo mu się 
spodobał, z drugiej natomiast miał wątpliwości, czy spraw­
dzi się jako pedagog. Do czasu pierwszego kursu w Kryni­
cy ni·e zajmował się nigdy wymianą doświadczeń z młodymi 
adeptami pianistyki. Mocna argumentacja z mojej strony oraz 
ze strony Jego żony Sonii (także pianistki) doprowadziły do 

podjęcia przez niego decyz­
ji, która zaowocowała odby­
tymi do tej pory już sześcio­
ma edycjami kursu. Kenner 
podkreśla, że rokrocznie 
z wielką ochotą przyjeżdża 
do Krynicy, a pobyty u nas są 

>- dla niego ze wszech miar in­
-� spirujące. 
C 
Q) 

� D. Ch.: Spędza Pani w Kry­
-� nicy wiele czasu, wzbogaca­
.Q jąc swoją działalnością mu-
� zyczną życie kulturalne na-
-� szego miasta ... 
� M. C.: Bardzo lubię Kryni-

i wizyta w klasztorze Valde­
mosa, w którym Chopin 
spędzał zimowe miesiące 
1838/39. Przy okazji wizyty 
- jako laureatka dopiero co 
zakończonego konkursu­
dostąpiłam dwóch zaszczy­
tów: dotknięcie gołymi ręka­
mi kamizelki Chopina, 
w której grał jeden ze swych 
ostatnich koncertów oraz 
zagrania na Jego pianinie. 
Do dziś pamiętam dreszcz 
emocji i niezwykłości, gdy 
dotykałam części garderoby 
naszego wielkiego kompo­
zytora. Pianistka w rozkwicie sławy cę. Z tym miastem łączą 

D. Ch.: Koncertowała Pani w wielu krajach. W którym z nich 
odczuwała Pani najlepszą atmosferę odbioru muzyki? 

M. C.: Koncertowałam rzeczywiście w wielu krajach: Au­
strii, Szwecji, Norwegii, Finlandii, Belgii, Hiszpanii, byłej Cze­
chosłowacji, ZSRR, USA, a także we Włoszech, w Niem­
czech oraz na Węgrzech. Odbyłam też „egzotyczną'' podróż 
do Korei Północnej, gdzie przyszło mi grać przed zmarłym 
kilka lat temu dyktatorem Kim Ir Senem. 

Jeżeli chodzi o kwestię odbioru muzyki, zależy ona od lu­
dzi słuchających koncertu - z pewnością najbardziej spon­
taniczni w odbiorze i reakcjach są południowcy - Włosi i Hi­
szpanie. Natomiast całą atmosferę koncertu kreuje artysta. 
Im bardziej potrafi być „czarodziejem" dźwięku, nastroju -
tym większa szansa, że trafi do serc słuchaczy i wywoła emo­
cje, wzruszenie. A o to właśnie chodzi. O to przeżycie nie za­
wsze wypowiedziane burzą oklasków, ale czasem łzami. 

mnie wspomnienia dzieciń­
stwa i właściwie całe moje życie w dużym stopniu związane 
jest z tym miastem. Staram się, aby rokrocznie Krynica prze­
żywała muzyczny „zastrzyk". Zapraszam do Krynicy moich 
kolegów - muzyków, prosząc ich by godzili się grać za sym­
boliczne honoraria. Wszystko po to, by dać kryniczanom i ku­
racjuszom okazję oderwania się choć na chwilę od monoto­
nii i schematyzmu codzienności. Niestety z przykrością 
stwierdzam, że zarówno ze strony władz miasta, jak i spo­
łeczności Krynicy zainteresowanie tego typu wydarzeniami 
jest znikome. Na koncertach pojawia się wciąż ta sama gar­
stka osób, łaknących czegoś odmiennego, czegoś bardziej 
dla ducha niż dla ciała. 

D. Chrostowska: Serdecznie dziękuję za rozmowę i życzę 
Pani spełnienia marzeń: tych osobistych i artystycznych. 

(Skróty - Redakcja) 
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W dniu 28. 05 w krynickiej Jednostce Ratowniczo-Gaśniczej 
odbyły się obchody Dnia Strażaka, tradycyjnie rozpoczęte Mszą 
Świętą w Kościele Zdrojowym, celebrowaną przez ks. dziekana 

Kazimierza Markowicza. Uroczystości zaszczycili swą obecno­
ścią- burmistrz GU Jan Golba wraz z zastępcą Adamem Mos­

kałą oraz licznie zgromadzeni przedstawiciele zaprzyjaźnionych 
służb i zakładów pracy. Po raz pierwszy w uroczystościach wzięli Odznaczeni strażacy: J. Majoch i J. Rutka 

Strażacy oraz goście przed budynkiem JGR w Krynicy 

udział przedstawiciele straży pożarnej 
z Bardejova. Z inicjatywy dowódcy 
Jednostki, st. kpt. Aleksandra Cyco­

nia została nawiązana współpraca po­
między polską i słowacką jednostką. 
Należy zaznaczyć, że z okazji tegoro­
cznego Dnia Strażaka wyróżnionych 
awansem w stopniu zostało 22 stra­
żaków na 40 zatrudnionych. Ponadto 
medalem Za Zasługi dla Ochrony 
Przeciwpożarowej odznaczeni zosta­
li: mł. ogn. Jacek Majach i mł. ogn. 
Janusz Rutka. Gratulujemy! 

KRONIKA STRAŻACKA 
Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 

4.05 w Żegiestowie wybuchł pożar 
budynku mieszkalnego. Właściciel wyce­
nił straty na 7 tys. zł. 

W dniu 11.05 na ul. Kraszewskiego 
miał miejsce wypadek drogowy. Kierowca 
samochodu ciężarowego „f\.via" stracił pa­
nowanie nad pojazdem. Strażacy usunęli 
uszkodzony samochód, a także zneutralizo­
wali wyciek oleju i kwasu akumulatorowe­
go. 

Na ul. Źródlanej w dniu 20.05 straża­
cy zabezpieczy li mieszkanie, w którym 
ulatniał się gaz z uszkodzonego ,junkersa". 

W dniu 29.05 samochody strażackie 
wyjechały do pożaru dachu na ul. Tysiąc­
lecia w Krynicy. Z zadymionego pomie­
szczenia wyprowadzono kobietę, a następ­
nie ugaszono palący się dach. 

12 

W dniach 31.05 do 02.06 ratownicy 
JRG PSP Krynica uczestniczyli w peregry­
nacji nawiedzenia Obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Parafii Krynica Zdrój. 

1.06 w Powroźniku na stacji PKP 
miał miejsce pożar wagonu kolejowego. 
W działaniach brały udział trzy samocho­
dy gaśnicze oraz 1 O ratowników z JGR 
Krynica. 

W dniu 5.06 w Muszynie na stacji ko­
lejowej doszło do wycieku kwasu siarko­
wego z cysterny kolejowej. Działania stra­
żaków polegały na zabezpieczeniu terenu, 
schładzaniu cysterny wodą. Teren wycieku 
ostatecznie zneutralizowano. 

9.06 zastęp strażaków brał udział 
w zabezpieczaniu p. poż. meczu hokejowe­
go. 

PSP Kl]_n_i_c_a.�,.�_, ____ , 

Dnia 19.06 w Mochnaczce miał miej­
sce wypadek samochodowy. W działaniach 
brał udział samochód ratownictwa techni­
cznego oraz samochód gaśniczy. 

W N owej W si gm. Łabowa dnia 
20.06 strażacy brali udział w usuwaniu 
skutków wypadku samochodowego. 

20.06 zastęp JGR gasił pożar, który 
miał miejsce na ul. Kraszewskiego w Kry­
nicy. 

21.06 strażacy wezwani zostali do 
usunięcia wody, która zalała kotłownię przy 
ul. Kraszewskiego. 

Oprócz wyżej wymienionych interwencji 
strażacy brali także udział w usuwaniu 
drzew, krzewów i gałęzi, które stanowiły 
zagrożenie dla ruchu pieszego i kołowego. 
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WYDARZENIA MIESIĄCA 
01.07.-02.07. Na krynickim deptaku odbyło się „Powitanie lata". W przeważają­
cej części wypełniło je widowisko plenerowe z udziałem jeźdźców i koni ze Stowa­
rzyszenia oraz Chorągwi Rycerstwa Ziemi Sandomierskiej. Imprezie towarzyszyły 
również konkursy dla najmłodszych i występy zespołów muzycznych. 

04.07. W siedzibie Urzędu Gminy Uzdrowiskowej w Krynicy miało miejsce ugodo­
we spotkanie w sprawie spornych gruntów w miejscowości Polany. Sprawa nie zo­
stała jeszcze ostatecznie rozstrzygnięta, a zainteresowane strony muszą cierpliwie 
poczekać na decyzje sądu i służb powiatowych. 

Od 5 lipca do 15 sierpnia w Pijalni Głównej można oglądać wystawę fotografii pt. 
,,Barwy Tunezji". Autorka - Krysłyna �hłodnicka z Klf-u znakomicie oddaje kli­
mat i koloryt tego egzotycznego dla nas terytorium. Warto zobaczyć! 

05. i 07.07. W tych dniach mieszkarjcy Krynicy, wakacyjni goście oraz kuracjusze 

bawili się w Pijalni Głównej wraz z zespołem „Mini Gala" z Trójmiasta. Zespół ten 
jest już dobrze znany krynickiej publiczności, gdyż przyjeżdża do naszego miasta 
od kilku lat. Parodie „Gorących rytmów'· oraz „Mini Galii Piosenki Biesiadnej" w in-
terpretacji młodych wykonawców i prowadzącego zespół - pana Roberła Zabor­
skiego, spotkały się z żywą reakcją ze strony publiczności. Znane przeboje z ubieg­
łych lat oraz zachęta ze stro�y występujących sprawiły, że wszyscy bez względu na 
wiek i samopoczucie ruszyli do tańca. Oklaskom i aplauzowi nie było wręcz końca, 
a rozśpiewana i roztańczona publiczność niechętnie opuszczała salę koncertową, 
gdy ponad dwugodzinny występ dobiegał do finału. 

06.07. W pensjonacie „Józefinka" miała miejsce po raz pierwszy od czasów za­
kończenia wojny -kursokonferencja pod hasłem „Nauczanie języka łemkowskiego­
problemy metodyczne i praktyka". Wzięło w niej udział trzydziestu pedagogów. 
Organizatorem konferencji było przedstawicielstwo warszawskie Zarządu Główne­
go Stowarzyszenia Łemków przy finansowym wsparciu ze strony Ministerstwa Edu­
kacji Narodowej oraz fundacji im. Stefana Batorego. 

08.07.-oiol. Przez dwa weekendowe dni odbywała się impreza plenerowa pl ,,Lałają­
ce pikniki lełnie". Soboła upłyn�a pod hasłem ,,Cudowne lata", gdzie można było wy­
słuchać przebojów z lał 60-łych i 70-łych, brać udział w różnych konkursach i zaba­
wach, a na zakończenie w dyskotece pod gwiazdami. Na niedzielę przygołowano ró­
wnież bardzo dużo atrakcji, w łym koncert zespołu „Swawolny Dyzio". 

W Karczmie Regionalnej ośrodka Czarny Połok przez dwa lipcowe dni odbywała się 
XXII Sesja poświęcona przede wszystkim opracowywanej przez ponad rok strategii 
rozwoju województwa małopolskiego. 

15 i 16.07. Na deptaku krynickim wysłępowały zespoły regionalne: ,,Limanowia­
nie" i „Górale Łąccy" oraz Orkiestra Dęła Ogniska Muzycznego w Łącku im. Tadeu­
sza Moryto. 

Również 15.07. w Krynicy odbywało się spotkanie przedstawicieli biur podróży i ge­
słorów obiektów wczasowo-wypoczynkowych i sanatoryjnych powiatu nowosądec­
kiego, którzy zastanawiali się nad sposobami przeciwdziałania stale zmniejszają­
cej_ się liczbie gości. 

22-23.07. W naszym mieście trwał festyn z „Dziennikiem Polskim". Rozpoczął się 
wysłępem węgierskiego zespołu Tańca Ludowego „Iglica". Po południu przygrywa­
ła nałomiasł „Kapela Bawarska" ze Śląska. Niedzielną atrakcję stanowiły występy 
egzołycznych dziecięcych zespołów, biorących udział w tegorocznym festiwalu „Świę­
ta Dzieci Gór". O godz. 16. 00 na lodowisku krynickim odbyła się „Wielka gala łyż­
wiarstwa figurowego". 

W ostatnich dniach lipca Krynica była gospodarzem li Międzynarodowych Społkań 
Muzycznych „U źródeł". Impreza ta cieszy się coraz większym zainteresowaniem. 
W tym roku melomani słuchali koncertów w wykonaniu artystów z Norwegii oraz 
Kanady. 

14.08.-15.08. W Pijalni Głównej w Krynicy można oglądać wystawę fotografii pt. 
,,Przeżyjmy to jeszcze raz" z ubiegłorocznego festiwalu im. Jana Kiepury. Autora­
mi zdjęć są: D. Chrostowska, J. Jarończyk, A\ Klimkowski z Klf. 

Biblioteka Publiczna M. i G. Krynica zaprasza na mini-wystawę prac pani Grażyny 

Pełryszak - prezesa TPSP w Krynicy. 
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INFORMATOR KRYNICKI 

TELEFONY 

Kierunkowy do Krynicy: O 18 
Pomoc drogowa 981, 471 35 05, 471 50 59 
Straż pożarna 998 
Straż Miejska 471 53 21 wew. 137 
Pogotowie ratunkowe i „R" 999 lub 471,23 77 
Policja 997 
Usterki telefoniczne 914 
Informacja telefoniczna miejscowa 911 
Informacja telefoniczna zamiejscowa 913 
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 471 57 68 
Pogotowie gazowe 471 28 28 
Pogotowie energetyczne 471 55 44 
Informacja PKP 471 23 30 
Informacja PKS 471 55 66 
Taxi 471 20 66 
GOPR (ul. Halna 10) 471 29 33 lub 471 52 87 
Informacja Turystyczna CIT 471 56 54, 471 55 13 
Elektryczne całodobowe pogotowie „lnstel" 
471 39 99, 471 39 00 

APTEKI 

„Melisa" (Piłsudskiego 13), tel. 471 24 99 
czynne 8-19, sobota 9-14 

,,Vena" (Pułaskiego), tel. 471 51 22, 
czynne 8-18, sobota 8-14 

Nowy Dom Zdrojowy, tel. 471 22 40 
czynne 8-21, niedziela 10-17 

„Farmakon" (Kraszewskiego 45), tel. 471 21 15 
czynne 8-18, sobota 8-14 

„Vita" (Kraszewskiego 83), tel. 471 61 12 
czynne pon.-sob. 8-20 

„Maja" (Kraszewskiego 139), tel. 471 56 18 
czynne 8-20, sobota 8-15 

SlUZBA ZDROWIA 

Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej w Kryni-
cy, Kraszewskiego 49, tel. 471 29 71 
Poradnie: dziecięca, ogólna 
czynne: pon.-pt 8.00-18.00, sob. 8.00-12.00 
Grupowa praktyka pielęgniarek i położnych 
ul. Kraszewskiego 49, tel. 4 71 54 70 
czynne: 9.00-11.00 
Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej „Zdro­
wie" s.c., Kraszewskiego 83, czynne: 7.30-18.00 
tel. 471 61 10 (poradnia dziecięca) 
tel. 471 61 11 (poradnia ogólna) 
Niepubliczny Zakład Specjalistycznej Opieki 
Zdrowotnej „Medyk" 
ul. Kraszewskiego 118, tel. 471 22 22 
Poradnie specjalistyczne: reumatologiczna, neuro­
logiczna, gastrologiczna, alergologiczna, pulmono­
logiczna, chirurgiczna, wenerologiczna, laryngologi­
czna, ortopedyczna, urologiczna, poradnia zdrowia 
psychicznego, poradnia uzależnień, poradnia prze­
mysłowa, ginekologiczna czynne: pon.-pt 7.00-
19.00 

INFORMACJE I REZERWACJE 
ZABIEGÓW LECZNICZYCH 

PP Zespół Uzdrowisk, tel. 471 28 01 
FWP, ul. Pułaskiego 7, tel. 471 28 42 
PTTK, ul. Zdrojowa 32, tel. 471 29 10 
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•\i ii i ą ii1 n, if4 ! MfW tfttaw i ą ifHII 
ul. Kraszewskiego 225a, tel. 4 71 22 18, czynna: 
pon.-pt. 8-15, sobota 8-12. 

:<OLEJ GONDOLOWA 

Stacja Cz. Potok 471 38 68, czynna 8.00-16.30 
Ceny biletów: w obie strony 16 zł, ulg. 11 zł; w górę 
14 zł, ulg. 1 Ozł; w dół 12 zł, ulg. 8 zł; dzieci do lat 4 
- bezpłatnie. Zniżki dla g. młodzieżowych powyżej 
20 osób - 9 zł w obie strony. 

czynne 9-19 poniedziałek, 9-22 (pozostałe dni) 
W jedną stronę: normalny 4 zł, ulg. 2 zł 
W obie strony: normalny 8 zł, ulg. 4 zł 
Bagaż o wadze 10-20 kg - 2 zł 

PIJALNIE WÓD MINERALNYCH 

Pijalnia Główna, ul. Nowotarskiego 6.30-18.00 
„Jan i Józef", al. Nikifora Krynickiego 

czynne 6.30-9.00, 10-p, 15.30-18.00 
„Mieczysław", ul. Nowotarskiego 

czynne 6.30-9.00, 10-13, 15.30-18.00 
,,Słotwinka", Park Słotwiński, 

czynne w sezonie: 9-13, 15-18 

URZ DY 

Urząd Gminy Uzdrowiskowej, ul. Kraszewskie­
go 7, tel. 471 53 20, 471 53 21, 471 53 22, 
471 53 23 
Urząd Stanu Cywilnego, tel. 471 53 63 
Urząd Pocztowy, ul. Zdrojowa 28, tel. 471 23 66 
czynne: 7-20, sob. 8-14 
Telekomunikacja Polska S.A., ul. Zdrojowa 28, 
tel. 471 54 00 
czynne: 7-21, sob. 8-15, niedz. 9-11 

BANKI KANTORY, BANKOMATY 

PKO BP, ul. Zdrojowa 1, BANKOMAT, tel. 471 23 81, 
czynne 7.30-19.00, sobota 9-13 
PKO, Czarny Potok, tel. 471 38 90, czynne 10-17, 
soboty robocze 9-13 
Bank Spółdzielczy, ul. Kraszewskiego 37, 
tel. 471 55 73, czynne 7.15-17.00, sob. 7.15-12.00 
Bank Śląski, ul. Kraszewskiego 1, BANKOMAT, 

tel. 471 59 26, czynny pon.-pt. 8-18, soboty 8-13 
BANKOMATY: ul. Piłsudskiego 3, Piłsudskiego 19 
Kantor Wymiany Walut, ul. Piłsudskiego 9, 
tel. 471 50 00 

KSI GARNIE 

Nowy Dom Zdrojowy czynne 10-18 
„Witoldówka" Bulwary Dietla czynne 10-21 
Księgarnia Chrześcijańska „Credo" ul. Kraszew­
skiego 36, czynne 9-13, 14.30-17 .30, 
soboty 1 0-13 
Księgarnia „Biblos" przy Kościele Zdrojowym 
czynne 9-16, soboty 8.30-11.30 

CENTRUM KULTURY 

ul. Piłsudskiego 19, tel. 471 56 48 
Kino „Jaworzyna", tel. 471 20 60 

SPORT 

Sztuczne lodowisko-Park im. J. Zawadowskiego 

BIBLIOTEKI 

Miejska Biblioteka Publiczna, adres internetowy: 
www.krynickie-zdroje.w.pl; krynickie@zdroje.w.pl 
ul. Nowotarskiego 1, tel. 471 22 03 
Wypożyczalnia i czytelnia: pon., wt., czw.,·pt.: 9-17 
Wypożyczalnia: sobota 8-15, w środy nieczynne. 
Biblioteka Młodzieżowa ul. Czarny Potok, 
tel. 4 71 32 80, czynne 9-17, środa nieczynne 
w pierwszą so,botę miesiąca 8-15 . . 
Filia nr 3, ul. Zródlana 39, czynne 9-17 (poniedzia­
łek-piątek) (środa nieczynne) 
Biblioteka w Tyliczu Rynek (Wiejski Dom Kultury), 
czynne 9-17 (z wyjątkiem środy i soboty) 
Biblioteka w Bereście czynna 9-17 (poniedziałek­
piątek), w czwartek i sobotę - nieczynna 

MUZEA - GALERIE 

Muzeum Nikifora, Galeria Sztuki „Romanówka" 
w Krynicy, Oddział Muzeum Okręgowego w Nowym 
Sączu, Bulwary Dietla (deptak, z tyłu Starego Do­
mu Zdrojowego), tel. 471 53 03, czynne 10-13, 
14-17 oprócz poniedziałków. 
Mini Galeria BWA, ul. Piłsudskiego 19 
czynne: 1 O- 17, pon. - nieczynne 
Galeria „Pod Kasztanem" - Klub Twórczy, 
ul. Kraszewskiego 31, tel. grzecz. 471 51 36 
CK Galeria „Kino Jaworzyna" 

BASENY KRYTE 

Sanatorium „Continental", tel. 471 28 51 
Sanatorium „Wojskowe", tel. 471 58 81 

SCHRONISKA 

Na Jaworzynie Krynickiej- czynne tel. 471 54 09 
Bacówka nad Wierchomlą - czynne 
Na Łabowskiej Hali - czynne, tel. 442 07 80 
Katolickie Schronisko Młodzieżowe im. bł. P. J. 
Frassatiego - ul. Słotwińska 50, tel. 471 34 27 

OFERTY TURYSTYCZNE 

FWP - Zarząd Okręgu Karpackiego, ul. Pułaskiego 
7, tel. 471 54 87 
,,Jaskółka" - Biuro Obsługi Ruchu Turystycznego, 
ul. Piłsudskiego 19, tel. 471 21 90 
PTTK-BORT, ul. Zdrojowa 32, tel. 471 55 76 
BT „Jaworzyna", Centrum Informacji Turystycznej, 
ul. Piłsudskiego 8, tel. 471 56 54, fax: 471 55 13 

STACJE BENZYNOWE 

CPN - Stara Droga, tel. 471 54 45, 
czynne 6-22, w niedzielę i święta 7-15 

POM - ul. Kraszewskiego 81, tel. 471 28 36, 
czynne całą dobę 

ANTA- ul. Zawodzie 2, tel. 471 29 22, 
czynne codziennie 7-20 

PARKINGI 

ul. Ebersa 1, tel. 4 71 56 13, czynny całą dobę ( strze­
żony) 
ul. Piłsudskiego - nie strzeżony 
ul. Zdrojowa - nie strzeżony 
ul. Kraszewskiego - nie strzeżony 
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ZDARZENIA,ZDERZENIA 

CO WIDAĆ, CO łlYCHAĆ, CO LUDZIE MÓWIĄ •••. 
Gmina Uzdrowiskowa Krynica otrzymała z Mini­

sterstwa Edukacji Narodowej autobus szkolny- Jelcz. 

,,Gimbus" posiada 44 miejsca siedzące i będzie prze­

woził dzieci z miejscowości: Kamianna, Berest, Po­

lany, Piorunka. 

Dnia 4 sierpnia 2000 roku Zastępca Wojewó­

dzkiego Komisarza Wyborczego w Nowym Sączu 

wydał postanowienie o przeprowadzeniu referen­

dum w sprawie odwołania Rady Gminy Uzdrowis­

kowej Krynica przed upływem kadencji. Referendum 

odbędzie się 1 O września 2000. 

Coraz częściej można spotkać w centrum uzdro­

wiska - na deptaku takich nieoczekiwanych gości ... 

Po ubiegło­

rocznej, czer­

wcowej po­

wodzi, w Kry­

nicy ciągle 

trwają prace 

przy usuwa­

niu jej skut­

ków. Prowa­

dzi się regula­

cję potoku 

Kryniczanka 

na wysokości 

Dworca PKP 

i ul. Dąbrow­

skiego. 
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NASZĄ CAZET� KUPISZ: 
(ifF na ul. Kraszewskiego 

- w supersamie 
"
ASORT", 

- w kiosku 
"
RUCH" koło poczty, 

- w sklepie spożywczym przy GS, 
- w sklepie „INSTiL" w Krynlęy Dolnej 
- w kiosku 

skanowanie 
ul. Malczewskiego 2, 33-300 Nowy Sącz, tel./fax 018 547 44 78, tel. 0602 17 98 12 

Biker 
Studio 
Graficzne 

montaż elektroniczny 

naświetlaniE 
wydruki kolorowe 

MIEJSCE NA 

REKLAMĘ 

POLECA: 
· Usługi poi i graficzne w pełnym zakresie od projektu do gotowych prac 

Hurtownie: Nowy Sącz, ul. Zielona 49
1 
tel. (018) 442 17 90; ul. Wiśniowieckiego 132, tel. (018) 547 50 88 

Drukarnia: Nowy Sącz, �I. Grottgera 8, tel. (018) 442 26 82 
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